
Kg 44. Ł6dź, Poniedziałek 14 lutego 1921 r. Cena 5 mk. (li pmrfneti 5 20 i.) BależytoM potztow opTac*nti rottero. Rok 11.

Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej.

Cens prenumeraty: 
M iesięcznie Mk. 100 
na prowincji „  110

UWAGA: Prenumeratą, 
oraz wszelkie należności

irzesyłana pocztą, nale- 
y adresować jak nastę
puje: > 
PAWEŁ URBANIAK 

Łódź, Przejazd Nr. 8, 
„Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 ran>
do 7 wieczorem.

Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 5 — 7 .wieczorem. ..........

Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu
bliczności od 7—9 wiecz. codziennie.
Rękopisów nlonjdaiąoych się dodruku  Rodikcja
------------------ nie z w r a c a . ------------------
Artykuły bez oznaczenia tionorarjum nwazaaa 
— — — Bą z* bezpłatne. — — —

CENA OGŁOSZEŃ 
Przed tekstem  rak. 25.— 
w tekście rak.15.— po tek 
ście reklamy nik.10.— ,na- 
krologlmk. 10— .zwyczaj
ne mk. 7.00 za w łarta 

petitowy jednoUmowy.

Ogtoszeula drobne 2.^0 a  
ze wyraz, dla poszukuj i, 

cych prsoy 2.—

Ogłuszania nadsyłana po 
g. 6 wlaci. 53.pr'»o. drożej

R «akcja i administracja Przejazd N* 8. T E L E F O  tt-Jffi 3 2 . Kwito czekowe P. K. 0.81113

Teatr Miejski
D « i« ln u  10.

fed dyrekcją Al i**lweei*®wi»>r-..

Poniedziałek 14 b. m. po ceasoli zuiioojtR i

Z A D.
kom. w . akt. DulumallV.

Wto.-fak 15 b. m. po cenach zniżonych . Środa 16 b. m. po cenach zniżonych

.Księga Hjoba . .Chory z urojenia
kom. sity r. w 3 akt. B. WInawera. |  kam. w 3 akt. Moliera.

T E L E G R A M Y

Trzeźwy e to s  przyjaciela  P o lsk i.
PARYŻ. 18. (PAT) Hiv»s. Omawia*

6c w » Rewure de deux Monds" wizy- 
Pilsudsklego Poincare zaznacza, ie prócz 

ogólnych czynników, kt̂ rc (skłaniają oba 
narody <i3 przyjaznej pracy należy wziąć 
pod uwagę potęgę uczucia, oraa wspólne 
wypadki t wspólnie przeiyte chwile, «by 
zrozumieć, żo związek oparty jeal aa po
zytywnych interesach.

Tiwały pokój europejski, który jako 
wynik tmktatu wersalskiego jeat jeszcze 
niepewny i kruchy, opiera się na istnie* 
niu potężnej i Biezawisłej Polski. Iitrygl 
niemieckie, prowadzone w Gdańsku i O. 
Śląsku, od chwili, gdy zawarto traktat wer- 
sa.sk., wskazała ua to, ie N.emcy starają 
się przez osłabienie Polski naruszyć nie* 
zup I«» ** jeszcze sceroeotowane podstawy 
nowej Europy. Paraliżując ruch nad Re
nem z powodu wyrozumiałości mocarstw 
sojuszniczych, Niemcy starają się zapewnić 
aob.e na wschodzie korzystne perspekty* 
wy na pry-ałost1. Ody by Polska, znajdu
jąca się między Niemcami a Rosją, zosta
ła zmiażdżona nadeszłaby niezawodnie 
ch» U, i  Ni mcy ztogacone posiadłoś- 
.ciaiii swę o nieszczęśliwego sąsiada zwzó- 
«iłyoy się prz ctw Francji.

Śniadanie dyplom atyczne.
PAuy^, 13. (PAT). Hav*a. Nouions, 

prezes stowarzyszenia francusko-pol
skiego, wyd *1 śniadanie na cześć ki. 
Sapiehy. Wśród gości znejdowali aię 
hr. Zamojski, Paweł Doumere, Mar«ow 
*ki i inni*

Nadzieje francuskie ca da porozum ienia  
p olsk o-cza sk isge .

PA y2, 13. (PAT) Hav>a. Wedlu« 
,Pet t Pan« en*, fakt, że Sapieha i Be
nesz znnl-fll sic w tym samym czasie 
w Peryiu, silanie do przypuszczeń, że 
sprawa przywrócenia normalnych sto- 
s u n  ów między młodymi państwami 
Europy środkowe! iest na najlepszej 
drodze. Wprawdzie obustronny żal z 
powodu kwestji cieszyńskiej nie znikł 
jeszcze zupełnie. Jednakie, zdaniem 
«Petit Paris on* powinien skończyć *ię 
on Jak najprędzej. Wzajemne natych
miastowe zbliżenie się leży zarówno w 
Interesie Polski jak I Czechosłowacji. 
Dziennik przypomina, ta w sprawie G. 
Śląska Benesz poparł ofcjalnle stano
wisko Polski, Iż Francja, pisze w dal
szym ciągu .Petit Parisien" pragnie Jak 
najściślejszego związku z Polską nawet 
na po u wolskowem, jednakże, aby zbli- 
tonle to było możliwe. Polska winna 
¡przystąpić do zawarcia stosunków z 
państwem zainteresowanemi w tem, 
aby traktat wersalaki byl uszanowany
*>Ir5* * rop* *r°dKową. Jedna z dróg
* Paryża do Warszawy prowadzi przez 
'¿ra8e. »Pc*[t Parisien" nie wątpi, ie 
■tłem• *  * dojdą do porożu-

Uchwała C . K. IRI. w Moskwie.
PARyZ, 13. W związku z pogło

skami o podpisaniu polsko-sowieckiego 
układu pokojowego, donosi .Matin", że 
wiadomość ta Iest wprawdzie przed
wczesna, jednakie układ ma być osta
tecznie podpisany w niedługim czasio, 
a może już w dniach najbliiszych. Dnia
8 b. na. odbyło sią posiedzenie plenarne 
Rządu Sowietów, na którem Lsnln wy
głosił dłuższą mowę i polecił natych- 
mtaatowe podpisanie pokoju c tego po
wodu, że podjęcie nowych kroków wo
jennych przez Sowiety zwróciłoby opinją 
całego świata przeciwko Rosji, w szcze
gólności zaś opinię Japonii.

Zdanie Lenina zwyciężyło i Cen
tralny Komitet Wykonawczy uchwalił 
zawarcie pokoju przeważającą większo
ścią. Uchwały te spowodowały praw
dopodobnie pogłoski o podpisaniu trak
tatu poojowego.

W Rydze dotychczas nic o tem nie 
wiedomo, jednacie przedstawiciele pol
scy nabrali w ostatnich dniach wróżenia, 
że Rosjanie zmienili swą dotychczasową 
teklyrfę, która polegała na wywoływaniu 
wciąż nowych trudności.

W przededniu plebiscytn 
na Górnym Śląsku.

K.lka danych statystycznych 
z G. Śląska.

BYTOM. 13. (PAT.) Produkcja 
w ęgla w kopalniach górnośląskich 
w  styczniu br. przekroczyła pro
dukcję z czasów przedwojennych.

„Industrie Kurjer* donosi, że 
po zezwoleniu komisji koalicyjnej 
na szychty dodatkowe w czasie od
12 do 31 stycznia, wykonano w 31 
kopalniach 79 takich szycht. Dały 
ono 65.042 tonn węgla. Produkeja 
koksu wynosiła w styczniu 326,000 
tonn, a w  styczniu r. 19 13  około 
76,620 tonn. Robotników zatrud
nionych w kopalniach górnośląskich 
było w styczniu br. 195.630, w  
styczniu 1920 r. 169.670, w styczniu 
1913 r, 129,363.

Prz/pomnii,
BYTOM, 13. (PAT). Polski Komitet 

plebiscytowy przypomina jaszcze raz tym 
rodowitym górno jląsakom, zamieszkałym w 
Polsce, któz.-y po l października 1920 r. 
opuścili obszar plebiscytowy górnośląski i 
nie otrzymali czerwonej karty legityaucyj- 
nej uprawniającej ich do głosowania, ie I 
oni mają prawo glosowania przy plebiscy
cie. Porałem również i nie todowicl miesz
kańcy G. Śląska, którzy mieszkali aa ob* 
szsrze plebiscytowym bez przenry przy
najmniej od l stycznia 1914 r., a opuścili 
ten obszar po l października 1920 r. i 
nie otrzymali zielonej karty legitymacyjnej, 
mają również prawo glosowania.

Urzędnicy i  pltbtajl.
BYT ot/i, 13. (PAT). Międzysojuszni

cza komisja rządząca dla O. Śląska zwró

ciła się do urzędu regencyjnego w Opolu 
z wezwaniem, aby nakazał wszystkim pań« 
stwowyra urzędnikom na G. Śląsku, któ
rzy według traktatu pokojowego na czas 
rządów komisji koalicyjnej podlegają tejże 
komis.i, by wstrzymali się od wszelkiejfpro- 
pagandy plebiscytowej, gdyż byłoby to 

’ nadużyciem stanu rządowego do wywie
rania wpływu na wyborców plebiscyto
wych. Urzędnicy rsają naturalnie prawo 
wziąć udział w plebiscycie przez wypowie
dzenia swej woli w czasie głosowania.

Now e nadzieje reakcij 
niemieckiej.

BYTOM, 13. (PAT) Wybory do 
Sejmu pruskidgo, które odbędą się 
w  przyszłą niedzielę 20 b. m. mają 
być według prasy monarchicznej 
walnb próbą zmiany obecnych rzą
dów nietylko w Prusiech, ale w ca
łych Nlemcaech.

-  Wrocławska „Slesische Zel- 
tung“, organ ultrakonserwatywny i 
monarchiczny, wyraża nadzieję, że 
wynik wyborów zaznaczy się zwro
tem na prawo. Wybory odbędą się 
pod hasłem utworzenia takiego rzą
du, który będzie miał odwagę zająć 
stanowisko opozycyjne stanowczo 
wobec państw sprzymierzonych. Bę
dzie to możliwe tylko wtedy, gdy 
rząd będzie czuł, że ma za sobą w ię
kszość narodu niemieckiego. Prusy 
stanowią dwie trzecie Rzeszy nie
mieckiej. Wybory do Sejmu prus
kiego będą wielki miały wpływ i 
na rząd Rzeszy. Wybory, pisze da
lej „Slesische Zeitung“ będą przed
wstępną próbą dla G. Śląska, bowiem  
zwycięstwo prawicy wpłynie na w y
nik plebiscytu na O. Śląsku.

W ilki w irlandji.
DUBUN, 13. (PAT). Havai. Według 

tygodniowego sprawozdania, dokonano w 
Ubiegłym tygodniu w dalszym ciąga wiele 
zamachów n a  wojska rządowe w Irlandii. 
Ogółem od 16 stycznia zabito 224 poli
cjantów 1 64 żołnierzy. Zraniono 338 po* 
lic.aatów i 134 fołmersy.

Około 100 uzbrojonych ludzi rzuciło 
sią na pociąg w okolicy MIII Street. W 
czasie walki, która się wywiązała z woj
skiem, jeden żołnierz został zabiły kilku 
ranionych. 300 sinteinistów zaatakowało 
koszary, 1 żołnierz raniony, straty mater* 
Jalne znaczne.

N i llkratoię,
LWÓW 18. (PAT). .Rldnyj Krai“ 

pisze: Oddziały powstańcze posunęły 
się z Kijowszezysny na Połtawszczyznę. 
Pod Lubnami operuje oddział atamana 
Reszotnika, do którego przyłączyli się 
miejscowi powstańcy.

W Kremienczumi zbuntowały się 
ezerwone wojska rekrutowane na Ukra
inie, które miano wysłać na odległe fron
ty bolszewickie, mianowicie na Kaukaz
i do Azji centralnej. Zbuntowani żoł
nierze zrabowali w mieście wszystkie 
sklepy z produktami.

W rejonie Szargoroda pojawił się 
wielki oddział powstańoay w sile 4.000

ludzi z 6 armatami i wielką ilością ka
rabinów maszynowych. Oddział ten sto
czył walkę z jedną dywizją 14 armji 
sowieckiej. Po walce tej sztab 14 dy
wizji przeniósł się ze Zmerynki do Hu
mania. Sztab 12 dywizji sowieckiej po
został jeszcze w Winnicy. 27 dywizja 
odeszła tego dnia z Winnicy na front 
besarabski.

Znów wielka propaganda 
bolszewicka.

PARYZ 13. (PAT). WBK. „Li- 
berte“ donosi w dłuższym artykule, że 
odkryto znów wielką organizację bolszo- 
wlcką, która rozciągnęła się na wszyst
kie państwa zachodnie. Bolszewicki 
główny komitet, który poprzednio był w 
Sztoknolmio, potem w Kopenhadze, a 
następnie przeniósł się do Bremy, pro
wadzi propagandę bolszewicką we wszy
stkich prawie krajach europejskich. Pro
paganda ta jest zorganizowana na spo
sób wojskowy. Kierownictwo propagan
dy we wszystkich krajach środkowe* 
Europy skoncentrowane jest w ręku jo- 
dnoj osoby. Ogółom W służbie propa- 
gandy zatrudnionych jost 600 agentów,

Porozumienie czesko-włoskie.
PRAGA, 13. (PAT). Czeski mini* 

ater spraw zagranicznych dr. Benesz 
oświadczył przedstawicielowi .Petit Pa* 
rislen", Ze omawiał z Włochami kwestię 
stosunku do Austrji, Węgier, dynastjl 
Habsburskiej i Rosji. Minister stwier 
dził, że doszedł c włoskimi politykami 
w wielu kwestiach do porozumienia. 
Porównując politykę Włoch z polityką 
mołel Ententy zaznaczył, że ścisłe prze* 
atrzeganie traktatu i stała wymiana zdań 
z państwami koallcyjnemi jest podstawą 
polityki czeskiej.

Minister przyjechał do Paryża, aby 
uzgodnić zapatrywania francuskie na 
powytszą sprawę z poglądami czes
kimi.

Wulkan rosyjski,
W flosji coraz gorzej.

MOSKWA, 1,. Radjo. Z powoda 
braku opału wstrzymano ruch na wielu 
linjach kolejowych aa Ukrainie. W ostat
nich czasach fabrvki cierpiały dotkliwie 
na brak opału. Obecnie kryzys doszedł 
do punktu kulminacyjnego. W Petersbur. 
ga gdzie w u. r. przemysł począł się 
nieco ożywiać obecnie dla braku opalu 
zamyka się najważniejsze £«b y*i. W Ro
sji środkowej odczuwać się da^ wielki 
niedostatek artykułów spożywczych pod
czas gdy na Syberji zwłaszcza w gub. 
Arch angielskiej i Tomskiej uagromadziici 
się 13 miljonów padów zboża. Wiele mil
jonów pudów zboża leży na Kaukazii 
oczekując wysyłki do Rosji ce.itralnsj.

Klęska bolszewików pod Humaniem.
LWÓW 1 1. Donoszą z Tarnopol 

ie  oddziały 3 żelaznej i 4 strzoleckioi 
ukraińskiej kijowskiej dywizji, które nia 
popadły w niewolę bolszewicką, w tych 
dniach rozbiły pod Humaniem specjalny 
oddział sowiecki i następnie szybkim 
marszem podążyły w stronę Dniepru.

W Jekaterynosławiu odbudowa! 
bolszewicy fabrykę broni i przerobili ją 
na fabrykę armatnich pocisków.
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W Bachmucie przerobili również 
Jedną z istniejących tam fabryk i pr;;y- 
B^sowali ją do wyrobu amunicji i gra
natów ręcznych.

W portach Morza Czarnego bolsze
wicy tworzą flotę czerwoną i organizują 
.ją, {spędziwszy obszar radbrzeżny 
puaczne oddział trtlji i wielką ilość  
fachowych inżynierów.

W Odeśle, Mikołajowie, Chersoniu. 
Sebastopolu, Briaósku, Taganrogu i Ro
stowie n/D. wrzo praca wojskowa. Bol
szew icy spodziewają się utworzyć do 4 
jn iesięcy (!) wielką ilotę na Morzu 
Czarncin.

Bolszew icy czynią  przygotowania.
PARYŻ, 12-go. D zienniki paryskie kom u

nikują za  londyńskim  „Evening Standardom-  
ciekawo szczeg ó ły  w związku zo zlotom  boiszo- 
wickiein, któro śtflo ... p, wywieziono do A nglji. 
»Oficjalnie — plszó ten dziennik — nie mamy 
nic do czyn ien ia  zo zlotom  bolszcw icklem , ale  
p ółofiojałn lo  złoto  to u łu iy  do zap ła ty  na wazol-

• stego  rodzaju towary, dotłtarezane przez kupców
• an g ielsk ich  R osji“. D ziennik  w spom niany do- 
wiadujo się napr*ykład, i e  b o lszew icy  zam ów ili 

■* A nglji 30 m ilionów  worków do napełn iania  
'Jeb ziem ią. Otóż nałoży zaznaczyć, że tego ro
dzaju worki uie dłużą do żadnego innego celu , 

Jak  ty lko  do um acniania rowów strzelockloh,
•  zatem  zam ówienia to je s t  niepokojącym  do
wodem, żc b o lszew icy  przygotow ują ślij J e s icze  
iit> prowadzenia w ielk ie! wojny. D yrek iof pe
w nego w ielk iego domu handlow ego w Londynie 
napytał si(j jednego z pośredników bolszew ick ich , 

'«o oi.nacsa to w ysyłan ie z ło ta  na sprzedaż. 
Zwrócił on mu uwasjg na to, iż je ś ii  tak dalej 
«ójdzle, to b o lszew icy  wkrótce nie będą m ieli 
Wcale złota . To nas bynajm niej w cale nie nio-

i oknl — ośw iadcz} 1 pośrednik bolszew ick i. — 
[y posiadam y je szcze  co#, oo m a w iększą war- 

tJoAć, niż złoto. P osiadam y niew yczerpane za
sob y  p lutyny i czyn im y konieczno znr/.ądzonia,

t ieb y  osiągnąć a tego faktu jak  najw iększą  
orzySć.

zycy
LWÓW 12. Cała Ukraina, od 

.Dniestru do Dniepru, a nawei i poza 
Dniepr, zalana jest przez liczno oddziały 
Uhińczyków, służąoych w wojsku bol- 
isze w Lokiem i przebywających na Ukrai
nie na leżach zimowych. Żółci przyby
sze rabują i niszczą chłopów.

Czesi koncentrują wojska na w schod
niej gran icy?

PRAGA, 13. W senscie wnieśli se
natorowie niemieccy Ledeboar, dr. Spiegel
1 to w, następującą interpelację: Wedle wia
domości, podanych dziś przez prasę, za
warła Francja i Polska układ, którym oba 
państwa zobowiązują się do wzajemnej 
pomocy zbrojnej. — Francja oświadczyła 
■Jednak, źe pozostanie neutralną na wypa- 
•t*k wojny polsko-czeskiej. Dziwnie wo- 
btc tego wyglądają wiadomości o przesu
nięciu wojik czeskich ku granicom wschod
nim. Interp lanci pytają: 1) czy prawdzi
wą jest wiadomość o przesuwaniu wojik 
nad granicą wschodnią; *2) jeżeli tak jest, 
szeai to usprawiedliwić; s) jak minister 
►rra-.v zagranicznych Benesz pogodzi swe 
oficjalne oświadczeni? z rzeczywistością?

Bijatyki w t ó o ł a c h  czesk ich .
PRAGA, 13. Pismu praskie »Cech* 

donosi, źe zeszjej niedzieli rozegrała się 
wielka bijiiyk-a w k-ściele w Libaw;e, na 
^.orawath. Już podczas pierwszej ms:> 
wtargnęli do kościoła członkowie cze
skiego kościoła narodowego fz  takirn 
hałasem, iż musiano zamknąć drzwi. 
W kośc.ele powstała nieopisana wrzawa. 
GJy o g dr. 10 rano rozpoczęła się sama, 
drzwi kościoła zostały z zewnątrz wywa
żone i wśród dz.kiego hala3u i krzyków, 
znów »targnęli członkowie narodowego 
kościoła czeskiego. W kościele wynikła 
panika i przyszło do bijatyki.

Deiegac.a przywódców kościoła cze- 
s^o-słoaac.Kiego wtargnęła na plebanję, 
gdzie zmusiła proboszcza do wydania so
bie kluczy kościelnych i do podpisania 
dokumentu, zezwalijącego na wspólne u- 
żytkowanie kościoła przez stronników rzy- 
msko-katol ckiego kościoła i kościoła na
rodowego czeskiego. W południe tegoż 
dnia cdbyło się w tymże kościele nabo
żeństwo czeskie.

Straszna katastrofa kolejowa w Anglji.
NEWTOWN, (Montgomery) 13. Ex- 

p.ess, dąiący z Abcrystwilh da Midlands
i pociąg osobowy 2 Whitcborcb, zderzyły 
się z nadzwyczajną gwałtownością na li
nji jednotorowej między Newtown a Aber- 

ule. L czba ofbr n;e ds się jeszcze o- 
zntczyć dokładnie, do później nocy bc- 
witin jeszcze sądzono, że z pod gruzów 
wydobędzie się nowych zabitych lub ran
nych. Dotychczas slwierdzo.io oko!o 20 
za- iy. It i ty!"i ciężko rannych.

P- ! -rzyły się z taką silą, ie
fX;rr-5 ’ ,yf na póęląg przeciwległy 
a - tu in i^ icg j wjgonu.

Zboże z  Rumunii tylko dia B/IJopolskf.
LWÓW, 13. (PAT). Odbyła się 

konferencji rządowa w sprawie usunięcia 
przeszkód na jakie natrafiała dotychczas 
dostawa zboża z Rumunji. Uchwalono 
pevne wytyczne w tym kierunku i ustalo
no zarazem, że cała zakupiona w Rumunji 
przez rząd i łoić zboża przypadaie wyłącz
nie Małopolsce.

Wiadomości telegraficzne.
Poczynione zostały przygotowania 

celem zawarcia konkordatu pomiędzy Rze
szą niemiecką a Watykanem.

Z Kronsztn * i donoszą o w ie l
kim  buncie rosyjskiej fioty bałtyc
kiej. Powstańcy maszerują podob
no na Petersburg,

*
Posiedzenie Rady Ligi jNirodów od ' 

b;dzie się w dniu 21 b. m. w Paryżu.
*

W ostatnim czasie ludność czeska 
występuje masowo z kościoła katolickiego
i przechodzi do narodowej cerkwi czeBkiej.

W najbliższym czasie należy oczeki
wać transportu 100,OOo emigrantów z Arte- 
tyki do Rosji.

Roch za«c%9 mfengsncjl
U praoująoych w  przem yśle

i h a n d l u  w  Ł o d z i .
Wczoraj, w loValu przy ul. Piotr

kowskiej 108, odbyło się nadzwyczajno 
zebranie ogólne członków Stow. wza
jemnej pc.nocy pracujących w prze
myśle i handlu w Łodzi. Zagaił ie pre
zes p. W. Koffonke. Na przewodniczą
cego powołano p. F. Waszkiewicza, który 
zaprosił na asessorów pp. Repszs, Pa
włowskiego i pannę Sroczyńską, a nn 
sekretarza p, Miolialczewslclegc* Obrady 
rozpoczęto od rozpatrzenia wnioaKu 
zarządu w sprawie zmiany nezwy Stow. 
na ,,Siower7' izenie Handlowców Pol
skich*, zc względu, iż ta ostatnia nazwa 
stała się popularną i . źe projekt tej 
zmiany istniał już dawniej. Fo krótkiej 
dyskusji wniosek zarządu został p rz y  
jęty, przyCzem uchwalono w związku ze 
zmianą nazwy S to w .. poczynić odpo
wiednie zmiany w ustawie.

Następnie rozważano drugi wnio
sek zarzącłu dotyczący podwyższenia 
składak, mianowicie z 10 do 30 mk. mie
sięcznie, ort«z wpisowego z ló d o iO  mk. 
W dyskusji nad tą  sprawą wyłoniły się 
dalej idące wnioski. Proponowano pod* 
aieść składkę członkowską do 40, a 
nawet 50 mk. miesięcznie. Zarządzone 
głosowanie nie dało jednak wymaganej 
ustawą dwuch trzecih głosów, wobec cze
go wnioski dalej idące upadły, a utrzy
mał eię natomiast wniosek zarządu. 
Podwyżka składki i wpisowego obowią
zuje wstecz, tj. od 1 stycznie.

Członek zarządu p. Bojarski w 
imieniu zarządu odwołał się do stowa
rzyszonych, aby zapisywali się do Sto
warzyszenia »Lokator“, bierze on tam 
bowiem udział w obradach, jeko dele
gat Stow. Handlowców Polskich. Na 
wezwanie p. B. odrazu zapisało się kil
kunastu członków.

Z pośród wniosków, złożonych pre
zydium przez członków rozpatrywano 
wniosek o utworzeniu stypendjum imie
nia Stow. Handlowców Polskich, w su
mie 5.G0O mk. dla ucznia szkoły śred- 
niej.jj::Zebranie uchwaliło przyjąć wnio
sek zasadniczo, szczegóły zaś wniosko
dawca p. Rutkowski ma opracować 
wspólnie z zarządem i przedstawić na 
najbliższem zebraniu ogólnem.

Na wniosek przewodniczącego, ze
branie wezwało zarząd, aby nawiązał 
pertraktacje ze Związkami handłowemi 
w Warszawie, Krakowie, Zagłębiu i Pc-
3,;:.m u ,  celem utworzenia Cantrali Zwią- 
itHÓW.

W końcu przyjęto jednomyślnie 
uchwałę wzywającą wszystkich członków 
do inicjowania w biurach składce na 
cel najaktualniejszy, mianowicie na ple
biscyt Górnośląski, w drodze ta!> 
najwydatniejszego «amoopoćatkowa 
ni a się.

Sprawy robotnicze
C z ło n k o w ie  Ż a r z u d u  P o l. Ziar.

K o m in ia rz y !]
Członkowie Zarządu Poł. Zw. Komi

niarzy proszeni są o pofatygowanie Łię 
dziś (14 iutego) o godzinie 7 wiecz. do 
Związku Urzędników przy ul. Piotrkow
skiej 53. Sprawy ważne.

C e n t r a l iz a c ja  Z w ią z k u  
N lą c z n e g o .

Na skutek scentralizowania się związ
ków zawodu mącznego, Łódzki Związek 
Zawodowy Robotników Przemysłu Mącz
nego, przyjął nazwę: „C. K. Z. Z. Drugi 
Okręgowy Sikretarja* Centralnego Zwiizku 
Zawodowego Rohotników Przemysłu Spo
żywczego w Polsce“. S edzibą Głównego 
Z j rządu jest Warszawa.

Z  P o le k ic h  Z w . Z a w o d o w y c h .
W lokalu Polsk. Zw. Zaw. (G ówna 

nr. 81) odbyło się zebnnie delegatów fa
bryk włókienniczych. Obecnych było 650 
osób, reprezentujących 35ooO robotników. 
Obradom przewodniczył ob. Pawelczyk, 
sekretarzował Ogłowskf.

Zebrani po obszernej dyskusji na 
temat postoju z braku węgla i ensrg i c- 
lektrycznel, postanowili n< mocy pieiwo- 
tnej uchwały domat.ić * tl fabrykan
tów zapłaty za czas przymusowego bez
robocia, licząc od dn. 1 stycznia 1921 r. 
Zebrani postanowili zwoływać jedeu raz 
w tygodniu zebranie członków Polsk. Zw. 
Zaw. celem zaznajamiania szerokiego o- 
gółu ze sprawami bieżącem . Dnie i go
dziny zebrań wyznaczy Zarząd Związku 
.Praca“.

Nad sprawą Kas Chorych wywiązała 
się ożywiona dysKusja, w rezultac^ któ
rej zebrani powzięli następującą uchwałę:

Zważywszy, ie  obecnie dobiega rok 
czasu od uchwalenia przez Sejm Ustawy
o obowiązkowem ubezpieczeniu na wy
padek choroby, n w środowisku przemy- 
slowem, jakiem jest Łódź dotychczas tego 
ubezpiec. _nia niema z powodu braku 
koniecznych kredytów rządowych—zebra
ni delegaci fabryk włókienniczych w Ucz- 
bie 560, reprezentujących 85,000 robotni
ków i robotnic zorganizowanych w Polak. 
Zw. Zaw. robotników i robotnic eprzeuiy- 
słu włóknistego ,Prcca" zwracają się do 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej z 
żądaniem jaknaiszybszego zrealizowania w 
Lodzi Ustawy Sejmowej o obowiązkoweiu 
ubezpieczeniu na wypadek choroby.

Powzię ą rezolucję zebrani postano
wili wysiać natychmiast do czynników mia
rodajnych. *

i

!

Z kcoperfitywwy pracow 
n i k ó w  p a n s t e s o w y c h .
Od dłuższogo cznau krążą pogłoski, 

że w kooperatywie Zw. Ekon. Pracown. 
Państwowych dzieje się żlo. Stosunek 
Zarządu i kierownika p. Kurnatowskiego 
do pracowników wiele pozostawia do 
życzenia, pracownicy są wyzyskiwani i 
prześladowani. Jeżeli wspomną, że dzie
je się im krzywda, żo p- kierownik od
nosi się źle do pracowników znajdują 
jedną odpowiedź: „Może pan, albo pani» 
nie pracować“. To znaczy, że pau kię- 
równik ma swoich protegowanych, któ
rzy będą pracować, choć zmiana c/ęsta
pracowników przynosi szkodę dla Sto
warzyszenia.

Nic dziwnego jednak, że p. kierow
nika m*ło obchodzi dobro instytucji 
społecznej, bo już podobno jest on człon
kiem drobnych kupców.'

Wobec ciągły0*1 skarg jakie docho
dzą do Z w ią z k u  Prac. Stow. Spożywców, 
Zarząd tegoż na posiedzeniu w dn. 15 
stycznia postanowił wysłać Ust do p. K. 
ażeby r a c z y ł  przybyć na wspólne po
siedzenie celem wyjaśnienia powyższej 
sprawy i dojść do porozumienia obu 
stron. .

Co się okazało?
P. kierownik nietylko nio raczył 

p r z y b y ć ,  ale co gorsza, nawet nie dał 
odpowiedzi, wobec czego Zarząd docho
dzi do wniosku, że wina leży po stronie 
kierownika.

Wobec takiego postępowania i zig
norowania Związku jak i pracowników 
ten ostatni musi mocno zapro-testować, 
boć niesłychane to rzeczy, aby w wol
nej i demokratycznej R z e c z y p o s p o l i t e ,  
kiedy rząd uznał Związki i staje w ic i 
obronie, tacy panowie jak kierownic 
kooperatywy wspomnianej nie liczyli się 
ze Związkiem. Pan kierownik chce być 
dyktatorem, ale nie doczekanie jego. 

Izie czat’, że’ i on może wyiecić.

przyszłość być ostrożnymi i wybierak 
takich członków do Zarządu, którym na
prawdę leży dobro społeczne na serca.

S. Z.

Członkowie kooperatywy powinni 
wyciągnąć odpowiedni wniosek, aby na

FaramuszHi.
Wielkie głupstw o.

7j pióra żyć to rzecz nie ła tw a  
choćb yś głow ą w alił w beton,
N ie w yskoczy  z niej poem at,
N ie w ytryśn ie z niej feljoton .
Cały dzieii s!q sk łada rym y,
Szuka w prozie nowel d v ó ł»
A w efekcie  zarob iłeś  
N a but jeden z lowoj nogi.
Paskar* futro m a w spaniało,
W starych portkach chodzi piowoa, 
W ielkio " łupstw o zrobił o jciec,
Żo nio oddał m nie na szew ca.

Niirao.

mm iie.
Ka'endaizyk.

Dzfś  Walente go 
Jutro  Faustyna
Wschód słońca. 7 m. ?5 
Zachód » 5 m. 03
Wschód księiyca 2 m. 45 
Zachód * 11 m. - i

— 0 przydzielenie koni wojskowych, 
Komisarz R<ądu na m. Łódź. podaje d« 
wiadomości, że rolnicy (ogrodnicy), utrzy- 
ra ijący się wyłącznie z uprawy grant* 
położonego w grauicach Łodzi wraz z 
przyłączonemi przedmieściami, o ile nłs 
posiadają koni do uprawy roli, mogił skła
dać u Riferenta WydziaHa Weterynaryjne» 
go (Al. Kościuszki Wr. l  pokój Nr. 5) po
dań s, celera przydzielenia im wybrakowa
nych lub pochodzących s demobilizacji* 
koni wojskowych po ceaacb wyznaczonych 
przez Komisję.

— Dq czego dochodzi? Właściciel do* 
mo ur. 86 przy ul. Przejazd p. Gratns za
żądał podwyżki komornego o 500*. Nieco 
.względniejszym" okazał się jednak je
szcze sąsiad z ui. Przelazd 67, p. kamie* 
nlcznik Lange, kłóry zażądał tylko looOi 
podwyżki.

— Strzały tto złodziejów, \Vjjjior^} 
posterunkowy 9 komisarjatu, W ładysław  
Wojtczak, przechodząc z patrolem ulicą 
Rzgowską,.zauważył iż w domu nr. 4t 
żaluzja żelazna w skleplo rzeźnlc/yo» 
jest odsunięta. Pragnąo zbadać przy
czynę tego Wojtczak wszodł do sklepu, 
co widząc znajdujący się  wewnątrz dwaj 
złodzieje, wybili okuo i wyskoczyli na 
podwórze, poczem uclokli na ulicę. Po
sterunkowy puścił się za złodziejami w 
pogoń i dał kilka strzałów rewolwero
wych, na odgłos których nadbiegł patroi. 
Złodzieje skryli się w jednej z posesji ł 
nn razie nie udało się  ich odszukać. ¡Va 
miejscu kradzieży zDnieziono.io>n i dziab- 
kę od kopania kartofli.

_  Napad bandycki. Punkcjonarjusa 
policji państwowej Wasiak, znajduhył 
się  w obwodzie, usłyszał zdała krzyk.
wołającego pomocy kupca MOszka Wol- 
fowicza, na którego napadli dwaj ban
dyci, w celu rabunku. Na widok zbli
żającego się policjanta, bandyci püiScill 
swoją ofiarę i zaczęli strzelać-. Wasiaii 
uał również parę strzałów, locz te chy
biły. Jeden z band.ytóę- postrzelił Wa- 
siaka w prawą łopatkę,' w której kula 
uwięzła. Bandyci zbiegli. Rannego ,Wa- 
siaka odesłano do Łodzi i umieszczono 
w szpitalu Poznańskich, przy ul. Drew. 
nowskiej.

T eatr , m o zy R a  I s z to to b
Teatr Klejskl.

Dzisiaj dla r/zeszeń inteligenckich po 
cenach 2niżo“ych „Z. A, D.* Duhara?li'?. 
We wtorek po cenach zniżonych oryginał- 
na komedja satyryczna B. Winawera 
„Ksijtga H^oba“. We środę „Cho^y z hro
jenia' Moliera. We czwartek dnia 17 b. 
m. premjera .Ciotunia« r t .  Fregry. Reży
seruje M. Brokowskl.

Komunikat»
U w a g a !

Członków Stowarzyszenia Właś
cicieli Restauracji m. Łodzi i okolic 
uprasza się o jaknajliezniejsze przy
bycie na NADZWYCZAJNE OGÓL
NE ZEBRANIE mające się odbyć w  
środę dn. 16 lutego b. r. o godz. :i 
po poł. w loVs»vi przy ul, Milsza •!*».

ZARZĄD.
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W surowej powadze gotuje się ca- 
naród do tego ogromnego aktu. Wie,

) co gra idzie... Polska wstała w r.wyrn

{owoczesnym majestacie, okazała boha- 
irską wolę do życia, hydrom wielogło

sy m  w nadludzkim wysiłku postawiła 
Rycerski* stopę na piersi...

Jesteśmy!
Leca to, dopiero połowa koniecz

ności.
Druga — to, żo być nadal m usimy 

t rozwijać się, jak chct> sens życia!
Spoglądamy smutnem okiem na 

wielkie i kulturalno narody, na ich for
to? życia, dobrobyt.

Straszna polityka wrogów nie poz
woliła większej części naszej Ojczyzny 
ftadążyć postępowi w materjalnej kultu
rze, a zam ysły nienasycone) spekulacji 
»¿chodu ehe»* na przyszłość mleć w nas

Sietoików, zależnych od rachub obcego 
apitału, w wielkiej części żydowskiego.

W ięc po uzyskaniu samodzielności

{olltycznej kolej na okonomiczną! Jel 
arunkiem — jak wiadomo — powrót

Si. Śląska do Macierzy. Tam tkw i.nasz  
rzyrodzony motor, co puści w ruch na- 
zo machiny, tam akumulator słonecz- 

ftej energji, co naszo mózgi i ręce utrzy
ma w skrzętne.) pracy, tam Archimede- 
*owy punkt oparcia dla ruszenia z mart
woty naszej wspaniałej Ojczyzny!

Lasy fabrycznych kominów, nocne 
(luny nad walącemi młoty, wirującemi 
'yalcami i kołami — nad setkami tysię
c y  polskich robotników obywateli, o

i roraoteiskich obliczach, m ięśnistych  
amieniach, podziemne czoluści, kruż- 

Fpmki i Stolnie, rojąca się od tłumów 
•pspółbudowniczych Polski i . to nio fan
a t y c z n a  wizja, ale nasza konieczność, 
'•^rzer-zywłitsza, kategoryczna!

P lebiscyt na G. Ślipku — to Two
je przedowszystkiom święto, polski Ro
botniku! Na ciebie liczym y taro; w 
Piastowskiej dzielnicy — i tul

Ty wraz z utalentowanym m yśli
cielom — jesteś nowoczesnym rycorzeni
i  budowniczym nasze) Ojczyzny, któ- 
<a przeto uzna Cię i zapewni poczesne 
toiojscc!

.W przededniu tej walnej rozprawy 
-JnTiiuęS winny chwilowo dolegliwości, & 
Ji.iszą świadomość zapełnić musi kwestja
Śląska!

Polski Robotniku! Twoje szeregi i 
Związki ze spokojem i pewnością siebie 
gotują się  do rozstrzygnięcia sprawy 
według sprawiedliwości. Czuwaj 1 wy- 
tr.vaj, pomagaj jak możesz!

Prawda jest po naszej stronie — a 
«dyby ją chciano pogrześć, gdyby, u 
chowaj Boże! — zły duch zadymić ją 
*mial z piekielnych trybularzy — to 
Porwiem się, juk przystało i św ięty  
tfniew nasz pójdzie po nią jak huragan!

Górny Śląsk — to nasza najżywot
niejsza Racja Stanu! Eug. B.

1 tygodnia.
Obłuda W  życiu społecznem. —  D e
likatność czy słabość charakteru. —  
Krytyka. —. Czy można krytykować 
jrząd i magistrat. — Klimaszewski 

ławnik. — Towarzysz Jan.

Czy chcecie wiedzieć. Jak w y g in a  
obludn k? Posłuchajcie wspaniałej cha
rakterystyki tego rodzaju ludzi, napi- 

przez znakomitego satyryka w.
X /III Ign. Krasickiego:

.Paw eł trzech mszów ' słuchał, 
zmówił cztery różańce, na gromnice 
dmuchał, wpisał się w wszystkie bract
wa, dwio godziny klęczał, krzywił się, 
szeptał, mrugał i wzdychał i jęczał, a 
p i e n i ą d z e  d a ł  w l i c h w ę “ . . .

Takich obłudników, postępujących  
niezgodnie z zasadami głoszonemi, peł
no i dziś w naszem iyclu społecznem . 
Na takiej obłudnej, a Jednocześnie 
zbrodniczej robocie przydybane zostały  
niektóre banki warszawskie, które o- 
pinji publicznej usiłowały się przed
stawić, jako instytucje, chcące współ
działać z calem społeczeństw em  w 
cięihiem  dziele odbudowy naszego Pań
stwa* Tymczasem okazało się, że były 
to instytucje, które świadomie, działały 

ręsę Niemcom 1 bolszewikom, obni- 
aiąc pieniądz polski, a przez to utrud
zając pracę rzędowi, powocu ąc dro- 
yznę i uniemożliwiając nabywanie su- 
owców uia przemysłu.

M M m  jitia Dosowi
W y d z ia ł  Prasow y K om ite tu  Z jednoczen ia  

Górnego Ś lą s k a  z R z e c z p o sp o l i tą  P o l s k ą  pod a
je  n in ie jszy m  do w iadom ośc i  p u b l ic zn e j ,  żo po 
z reo rgan izow an iu  i rozsze rzen iu  agend  p ro w a 
dzi obecnie  p le b is c y to w ą  a k c ję  p ra so w ą  w n a 
s tę p u ją c y m  Z flV ‘8ie: 1 ) za s ila  p ra s ę  g ó rn o 
ś l ą s k ą  artyk u iam i-o spraw acli p olsk ich; 2) z a 
s i l a  p ra sę  p o l s k ą  artykułam i o sp ra w a c h  gór
n o ś lą sk ich ,  jak o  też in fo rm ao jm i z te ren u  p le 
b iscy tow ego, w ydając dwa razy tygodniowo biu
le ty n  prasow y  pod nazwą „Kronika G ó rno ś lą 
sk a“ i s ta ło  p rzesy ła jąc  do prasy k o m u n ik a ty
o sp ra w a c h  pleb iscy tow ych . Jako P leb iscy tow o  
Biuro Praso w e  (P.B.P.); 3) p ro p a g u je  sp raw ą  
pleb iscy tu  górnośląsk iego drogą w ezwań i odezw, 
u m ie szczo n y ch  w prasie; 4) u k ła d a  sta ło  p rz e 
g lą d y  p ra s y  górnośląsk iej, krajowej i n iom lec- 
kiej w zakresie spraw p leb iscy tow ych , przesy 
ła jąc  takowo prasie l czynnikom  zainteresow ar  
nym; 5) in fo rm u je  i inspiruje czynn ik i ,  zw lą- 
zaue. z p r a s ą  zagraniczną.

P oza  tym  W ydział P rasow y rozpisuje  
obecnie do w szystk ich  w ielk ich  i w yb itnych  
P olaków  ankietę górnośląską, a w n ajb liższym  
czasie  zam ierza w ydać tygodnik, inform ujący  
szorokie sfery  społoozeA stw a na Górnym Ś lą 
sku i w P o isce  o akcji przedpleb iscytow ej i o 
stan ie  sprawy górnośląskiej.

W ydział Prasow y Kom itetu Z jednoczenia  
Góruogo Ś ląsk a  z R zeczposp olitą  P o lsk ą  m ie
śc i się  w W arszaw ie przy u licy  M okotowskiej 
14, w gm achu M inisterstw a b. D zie ln icy  Pru
skiej. Godziny urzędowe od 10—2 i od 4—8, 
te lef. przez Centralą M inisterstw a b. D zie ln icy  
Pruskiej.

Akoja górnośląska  
w sto licy .

Praca nad uruchomieniem całego 
aparatu, którego zadani«;« będzie smu- 
slć najszersi» warstwy społeczeństwa 
naszego do ofiary na rzecz plebiscytu, 
jest w pełnym tONU Ofiarność, dotych
czas bardzo szczupła, ogromnie wzrosło, 
zainteresowanie społeczeństwa potęguje 
się, jest wobec tego nlepłonna nadzieja, 
źe na ten raz czynnolć ta nie będzie 
ogniem słomianym i da pożądane rozul* 
taty. Ofiary płyną ze wszy»t!*ich stron
i nieraz przekraczają kwotami swymi 
zwykłe datki, dawane na odezspnego w 
tego rodzaju akcjach zbiórkowych.

Skład Senatu.
U ch w alony w 2-giem  czytan iu  w dniu 28 

z. m. tekst art. ¡»-go k onsty tuc ji o sk ładzie Se
natu brzmi Jak następuje:

S e n a t  sk ła d a  s ię  z członków:
1) W ybranych przez poszczególne woje

wództwa w głosow aniu powszeuhnem , Łajnem, 
hczpośrednlem , rówuem i stosunkowem. Katd* 
województwo stanow i jeden okręg wyborczy, 
przyczem  w stosunku do liczby  mandatów  se j
mowych ca  ilośd m ieszkańców, liczba mandatów 
do Senatu  wynosi Jedną czw arta częśd. Prawo 
w ybierania do S enatu  ma każdy wyhoroa do 
Sejinu, który w dniu ogłoszenia wyborów ukoń
czy ł la t 30 i w dniu tym zam ieszkuje w okręgu 
wyborczym p rzy n a jm n ie j  od roku; nio trac ą  je 
dnak praw a wyborczego świeżo osiedli koloniści, 
którzy opuścili poprzednie m iejsca zam ieszkania 
ko rzysta jąc  z reform y rolnej. Prawo w ybieral
ności m a każdy obyw atel, posiadający  prawo 
w ybierania do senatu , o ile z dniem ogłoszenia 
wyborów ukończył l a t  40. Prawo w ybieralności 
posiadają  równioż wojskowi w s tu łb ie  czynnej,
o ile ukończyli la t  40.

Na swej zbrodniczej działalności 
banki robiły mtłjonowe interesy. Dzien
niki podały wladoir.oić, że niejaki p. 
Nowak z Ameryki, który ułatwiał ban
kom warszawskim machinacje z  dola
rami w przeciągu dwuch m iesięcy zaro
bił parę miljonów marek.

W ten sposób tworzą się fortuny 
wojenne, w ten sposób tworzą się mil
ionerzy.

W ystarczy, że ubogacony niesu
mienną spekulacją bank, lub „miljoner“ 
złoży kilkadziesiąt tysięcy marek naro
dowi skradzionych na cele społeczne, 
a będzie uchodził za wielkiego obywa
tela, ofiarnego patrjotę, omal £e nie za 
ojca ojczyzny. Krasicki o swym obłu
dniku tak mówił: „Krzyw się, mrugaj, 
bij czołem, klęcz, szeptaj i dmuchąj, 
zmów różańców bez liku, bez liku mszów  
słuchaj: jeśliś zdrajca, obłudnik, darmo 
kunsztu szukasz: możesz ludzi omamić, 
Boga nie oszukasz!“ My natomiast po
wiemy, że należy w miarę możności 
tępić obłudę, piętnować ją, zdzierać 
maski fałszu i obnażać prawdziwe oblicza 
łotrów, złodziei, pasożytów, którzy szal
bierstwem, oszustwem, złodziejstwem, 
wyzyskiem i paskarstwem doszli do do
brobytu i dziś chcą się wysunąć na 
czoło życia jako zasłużeni i uczciwi 
ludzie.

By to jednak osiągnąć, trzeba na- 
rzód w narodzie naszym wyplenić sła- 
ość charakteru, która nie pozwoli nam 

publicznie nazywać rzeczy po imieniu. 
Stanowczo bralc nam odwagi cywilnej. 
Życie na każdym kroku wym aga od nas 
krytycznej oceny tego, co się  dookoła

2) W ybranych osobno w sposób w ordy
nacji w yborczej przepisany: a) 5 p rzedstaw icieli 
kościo ła  k a to lick iego  w P o lsce , w  tej liczb ie  
przynajm niej -1 p rzed staw icie la  k ościo ła  u n ic
kiego 1 b) po jednym  od trzech n a jliczn ie jszy ch  
po relig jl katolick iej wyznań; c) po jednym  od 
n ajw yższych  zakładów  1 in s ty tu c ji naukow ych, 
w yliczon ych  w ordynacji wyborczej; d) po je -  
dnyih od każdego działu  N aczelnej Izby gospo
darczej R zeczyp osp olitej P o lsk iej.

W yborcy, b iorący udzia ł bezpośredni w w y
borach osobnych nie m ają prawa głosow ania  
w w yborach p ow szech n ych  do Senatu.

Kadencja Senatu rozpoczyna i kończy  się  
z kadencją sejm ową. Z każdą kadencją sejm ow ą  
w ygasają  m andaty połow y człon ków  Senatu za  
pierw szym  razem przez losow anie, którego  
szczegó łow e przeprow adzenie określi ordynaoja  
wyborcza.

Ordery polskie.
u&isslegt» Orła11 i „Polonia  

Reetituta**.
P rzy jęto  dnia 4 b. m. w 2-em czytan iu  

ustaw y  o ustanow ieniu orderów »Orła B iałego , 
i „Bene M erenti“ mówią:

Order »Orła B iałego“ je s t  najw yższą od
znaką honorową R rzyczypospolite j i będsie n a 
daw any osobom, które isto tn ie  i w ybitnie p rzy 
czyniły  się do odzyskania lub  u trw alen ia nie
podległości 1 zjednoczenia Polski, albo do je j 
rozkwitu.

Odznaki orderu .O rła  B iałego“ są: a) 
k rz y i orderowy ośm iorożny, pok ry ty  czerwoną 
em alja  z blałem i brzegam i i pękam i prom ieni 
zło tych  m iędzy ram ionam i; n a  ierzyżu orzeł bla- 
ło-em aljow any, odw rotna s tro n a  krzyża g ładka 
z b iało em aljowanym  brzegiem  1 z tłoczonym  
napisem  n a  ram ionach .Z a  O jczyznę i Naród*; 
w« środku na biało em aljowanem  polu, w otoka  
eb z ło tych  llśol dębowych, pokry tych  zieloną 
e mai ją  monogram RP (R /.oezpospollta Polska); 
b) gwiazda orderowa srebrna, złożona z ośm iu  
pęków promieni, noszona na lew ej piersi; na 
gwleździe krzyż z płom ykam i zło tem i między 
ramionami be" orła: na ram ionach krzyża napis
i monogram, i&k powyżej; c) w stęga  orderowa z 
błęk itnej m .ry jedw abnej, przewieszona przez 
lew e ram ię do prawego boku; <l) łańcuch  ordo 
rowy zło ty  z  kolejno pow tarzających  się ogniw 
w kształelo  k lam er p łask ich  oraz inedaljonów , 
w yobrażających: klam ry — złoty  monogram RP 
w otoku z llśo l dębow ych, a m edaljony — eraa- 
ljow ane taroBo r, godłam i województw Rzeczy
pospolitej.

Ordor „Polonia K estltu ta" ustanow iony 
eostał w celu nagrodzenia zasług , położonych 
w służbie dla państw a i społeczeństw a.

Zasadnlezerai odznakam i orderu „Polonia 
R estitula* są: a) krzyż orderowy czteroram ienuy, 
pokry ty  b ia łą  em alją ze złotem i krawędziam i; 
w środku k tzyża na czerwonem tlo b ia ły  orzeł, 
w otoku b łęk itno  em aljowanym  napie złotem i 
lite ram i: .B ene Merenti*.

Order »Bene Merenti* dzieli stę na 4 k lasy . 
Odzaakam t crderu są: a) w klasie I: w ielki Krzyż, 
zaw ieszony na szerokiej w stędze orderowej, 
prsopaaanej z praw tgo ram ienia na Iowy bok: 
obok w stęgi ua lewej p iersi gw iazda orderowa; 
b) w klasie II: krzyż średniej w ielkości, za vlo- 
szony na *zyl na węższej wstędze; na lewei

Piersi gwiazda orderowa; c) w klasie III: k rz y i 
w stęga tak, jak  w drugiej k lasie , bez gwiazdy; 

d) w klasie IV: krzyż m ały p rzyp ię ty  do lew ej 
pierś! na w stędze w ąskiej.

Orderem .Beno M erenti“ mogą by6 odzna
czeni ty lko cl obyw atele polscy , którzy mogą 
Bię wykazati p rsynajm niej dziesięcio letn ią  is to 
tną  sum ienną i n ieskaz ite lną  pracą w urzędach  
państw ow ych cyw ilnych lu b  wojskowych, in sty - 
tuejaoh sam oraądnych lu b  spo łecznych .

nas dzieje. Potrzeba zdrowej, uczciwej 
krytyki jest aż nadto oczywista. Innego 
zdania są niektóre stronnictwa. Oto 
premjer Witos, a z nim cala jego partja 
gniewa się, że my krytykujemy nieudol
ność niektórych ministerstw', jak kolei
i przemysłu i handlu. Pepesowcy znów  
gniewają sit?, źe krytykujemy działalność 
wydziału zaprowjantowania i wydziału 
budownictwa przy Magistracie m. Łodzi. 
Zdaniem ich — z chwilą, gdy ktoś bierze 
udział w rządzie, powinien zamknąć oczy
i nio chcie6 widzieć, co się wokół niego 
dzieje. Jest to jednak zasada m y l n a . . .  
Jeżeli jestem  w rządzie — to powinno 
być moją ambicją, by rząd ten działał 
jak najsprawniej. Gdy widzę jakieś usterki 
to, by usunąć, muszę je najpierw ukazać. 
Z takich pobudek Irrytykujemy rząd
i niektóre wydziały magistratu. Ktokol
wiek zajmuje stanowisko społeczne, po
winien zgóry się  przygotować na kry
tykę, zwłaszcza jeżeli się bierze nie do 
swojej rzeczy.

Zapomniał snać o tem ławnik J. Kli
maszewski. Bo oto g iy  wydział, któremu 
on przewodniczy spotyka! się z powsze
chną krytyką, która przedewszystkiem do
tyka osoby łam ika — to tsn pos:edl się 
poskarżyć partji, i e  dzieje mu się krzywda. 
Jest z imienia tyiko ławnikiem a naprawdę 
wydziałem budownictwa rz.nd;ą endecy. 
Partja wysłuchała skarg nieszczęśliwego 
ławnika i poleciła towarzyszowi prezyden
towi, aby zło naprawił, to est, by prxy- 
wrócił rządy nieszczęśliwemu tow. Klima- 
siewskiemu Janowi. Ciekawi jesteśmy, jak 
tó tow. prezydent uskuteczni. Władzę bo
wiem, poszanowanie i posłuch zdobywa

Lokomotywy francuskie 
dla Polski.

Znany p isa rz  francusk i, używający za
służonego rozgłosu  zarówno w sw ojej o jczy in la  
ja k  i w Polsce , kap itan  a r ty le r ji  p. Jan  Renaud 
podniósł w znanym  czasopiśm ie fachowym , han
dlowym  ,L ’ E xporta teu r frança is“ projekt, aże- i 
by rząd francuski, podobnie ja k  to uczyn ił be l
gijsk i, w ypożyczył P o lsce  200 lokomotyw. P a a  
k ap itan  Jan  Renaud słuszn ie podkreślił w owym 
artyku le , żo w szystk ie niedom agania gospodar
cze w cnwili obecnej w P o lsce  sprowadzają się 
do wspólnego m ianow nika — braku lokomotyw. 
W ypożyczanie lokom otyw  tedy, n a ty ch m iast 
ożywi życie gospodarczo 1 handlowe PolBkL

W reszcie p. kap. Jan  Renaud przestrzega 
Inipców francuskich , aby nie s łu c h a li a larm u
ją cy c h  plo tek  niem ieckich , o b raku  zm ysłu or
ganizacyjnego i adm inistracy jnego  u Polaków, 
przeciw nie zachęca ich  do jaknajliezn lejazego  
naw iązyw ania stosunków  handlow ych z P o lską.

Urzędnik skazany na karę 
śmierci.

Od pewnego czasu naduiycia i kra
dzieże w Mlnlsterjum zdrowia publicz
nego s ta ’y się przyslowiowemi. O to w 
War zawie zasiadł znów na ławie oskar
żonych w 8 wydziale karnym sądu okrę
gowego niejaki Pilińskl pod ciężkim za
rzutem systematycznego okradania wy
działu aprowizacji sanitarnej przy wspo- 
mntanem Mlnisterjum.

Hc rpr vwy toczyły się w sądzie ko
ronnym- Prokurator domagał się naj
surowszego wymiaru kary t. j. wyroku 
¿m ierd  na urzędnika« który jako mają
cy zasoby własne l pobierający względ
nie dostatnią pensję, nie zasługuje na 
żadne względy, gdy oskarłenle dowiodło 
mu, te  b?dąc pomocnikiem zarządzają
cego skladeit; aprowizacji sanUarnef, 
wykradł kokainy wartoftci 839.000 mk.. 
całą masę bielizny, przyrządów cbirgict- 
nych i spirytusu, wartości 200 000 mk. 
razem na sumę miljona marek.

Sąd po dlutsze) naradzie ogłosił 
wyrok, którego mocą uznał Piiińtkiego 
za winnego kradzieży mienia skarbowe
go i skazał go na karę Érnierci przez 
rozstrzelanie. Znalezione przy rewizji 
różne przedmioty waitośclowe i 69.000 
marek sąd nakuzał wydać skarbowi. sa£ 
38000 marek i 1.000 rubli — spadko
biercom Piliflskiego. Wyrok ten jest 
ostateczny i apelacji nie podlega.

Ó.ozany wysłuchał wyroku z  całą 
obojętnością, natomiast matka jego» 
będąca cały czas w przedsionku sądu I 
tam ocze kująca orzeczenia o losie syna 
wybucuła spazmatycznym płaczem.

się na wszelkich placówkach i urzędach 
osobistetri zaletami i kwalifikacjami. Jeże*' 
to^. Klimaszewski dotąd nie umiał sobie 
moralnie władzy w wydziale budownictwa 
zdobyć, to nie wiele mu pomoże pomoc 
tow. prezydenta. Gospodarka w wydziaie 
się nie zmieni przez to, że na papierach 
nie będzie Uedł swój poduś tow. ławnik 
J.Klimaszewski. Dawniej mówiono: „1 wPu- 
ryiu nie zrobią z owsa ryżu", dziś możemy 
powiedzieć: I nawet urząd ławnika nie doda 
temu rozumu i powagi, kto ich z przyro
dzenia niema. Okazuje się, że łatwiej jest 
przez miesiąc co dzień po dwa ait>kuly 
pisywać do .Dziennika Robotniczego*, niż 
jeden dzień porządnie pracować jako ła
wnik wyd ialu budownictwa.

Bo tu trzeba wiedzy fachowej, roz
sądku, szerokiej myśli 1 inicjatywy, By na- 
t miast napisać artykuł do »Dziennika Ro
botniczego“ — wystarczy być obytym z 
sztuką pisania, mieć wrodzonej pewną do.ę  
blagi socjalistycznej, odpowiednią porc>ę 
śliny, by na wszystkich i na wszystko pluć, 
dobrą porcją kłamstwa i oszczerstwa. Pod 
tak spreparowaną strawą połoi^ć podpis-— 
Jan — i oto cały artykuł. To stanowczo 
łatwiejsza droga do sławy.

W interesie »Dziennika Robotniczego* 
w interesie powagi Magistrat« i w interesie 
rozwoju i naleiytej działalności wydziału 
budownictwa— należałoby iyczyć, by ustala 
całkowita działalność ławnl *a Klimas;tw- 
skiego, a dziesięćkrotnie by się pomno
żyła działalność dziennikarska tow. Jana. 
Wszystkim wyszłoby to na pożytek.

Er—i.
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Dwie dole.
p m t i  azare okna biurowe 
Ki^b pada s ło ń ca  prom ien i.—  
Przed sz a m n  oknom — na dworz* 
Stary sitj kasztan  zielen i.

A w biurze, ponad m aszyną, 
Panienka posta<5 sw ą zgina. 
Misterno biegną paluszki,
Sm utnie k lekoce m aszyna.

Hej! tam za oknem mknie życl*
1 cud no,sionko się  Śmiejo,
Uej! wicisna idzie i budzi 
Soreo, i n ieci nadziejo.

A w biurze c ich o  i s z a r o . . .  
Hniutnie m aszyna k le k o c e . . .
Przy aktach bledną oez<jta,
Ot, J;ycie marne — sieroce.

fidybyż la t dw ieście i trochę 
Temu, — na ¿wiat ten patrzała. 
Jakżeby los Ie) był inny,
Jak inny widok by miała:

Parki o c ię ty ch  a le j a o l i . . .
P aince, bale, reunłony, —
Ot, Awiat prababki z portretu  
Strojnej w w zorzysta robrony.

Kaz na w si w b ia łej suklenco  
SV modne s ię  bawiąc sielanki,
Gazem z układnym  pasterzem .
Srebrne by p a s ła . . .  baranki.

Lub w m ieście , u atolnikow ej,
Co w skrzyniach  pełno ma złotu,,
W sa lonach  dyskurs by wiodła, 
T ańczyła  ś liczn ie  gawota.

Proch by zm iata ły  w yloty ,
Z przed drobnych stóp  w aszm ośelankl,
I dw orskich panów aoupiry,
W plotłaby w wspomnień, lównlwiU .

Tam wojewodssie się chm urzy  
W płom ieniach zazdrości ca ły ,
Tu, eom te francuski wywodzi 
Je j, czułe awe m a d ry g a ły .. .

Klekoce sennie m aszyna
i n itk a  m arzeń wnot p ę k a . . .  
O częta przy  ak taeii bledną 
Sm utnieje w biurze panienka.

J e s t  w referacie om yłka —
P ad ł sm utek na czoło blado:

. — Ach, może szef się  pogniewa?
— A ch, m oie stracą  posadę?. . .

Boże. W szak żyd z czegoś trzeba —
Troska się, sm uci d z iew cz y n a ...
Za oknem słońce się  śmieje.
W b iu r z e . . .  wciąż s tu k a  m a sz y n a .. .

D a n u t a  B u r s ó w n a .

H. P. R. w Pablan cocłL
Z chwilą uruchomienia przemy

słu, życie organizacyjne zaczęło się 
tu ożywiać i rozszerzać. Wkrótce 
jednak nastąpił najazd bolszewicki
i wielu członków zarządu i organi
zacji poszło w szeregi armji ochot
niczej. Po ich powrocie z frontu 
znów wzięliśmy się do pracy, uzu
pełniliśmy zarząd i znów dawne ży
cie i praca zapanowały. W m. sty
czniu odbyły się 4 zebrania więk
sze, na których, jako mówcy, w y
stępowali: poseł Waszkiewicz, poset 
Tomczak i Cianciara. Nadto odbyły 
się 3 zebrania dziesiętników i dziel
nicowych. N. P. R* bierze też czyn
ny udział w akcji plebiscytowej 
przez zbieranie ofiar i na jednej z 
naszych zabaw zebraliśmy na ten 
cel 6,000 mk.

Pozatem rozwija się te i u nas 
życio towarzyskie, gdyż urządziliśmy 
dotąd 2 zabawy za zaproszeniami, 
które dały nam na fundusz wybor
czy 14 tys. mk. Również na fun
dusz wyborczy w pierwszym tygod
niu zbiórki złożyły: fabr. Saengera— 
papiernia 3019jmk^ fabr. Adler i Ro
senberg 243o oraz fabr. Hermana 
Preu8a 800 mk.

Po karnawale.

Może kraj się w e łzach pławić 
I krwi cale morza lać, 
A ja muszę się zabawić. 
Muszę rolę „pana“ grać, 
Wszak inaczej— niewypada, 
Bo to staropolska... wada, 

Idziem w  Ojców swoich ślady: 
Od Trzech Króli do poplelea 
Huczą bale, maskarady 
Z laski Imć Złotego Cielca.

A gdy zbraknie złota strugi. 
To się robi dłużki, długi...

Mówią, że przodkowie nasi 
Kraj przepili—to i cóż?
Czemże krwi żar Polak zgasi,
Gdy wre w  żyłach burzą burz!... 
Purda, że człek w  szał zapada —  
To rodzima polska wada!

O fiary .
Kłya JJz e f Jako karę na pteb. Górnośląski 

rak. 50.
Adamczewski Kazimierz na plob. Górnoślą

ski mk. 50.
Elfrajdenrajch L ejie r na pleb. Górnośląski 

mk, 100
M .FrejdenraJchnapIeb- Górnośląski mk. 1001 
P. Nichllczówna na biedne dzieci WIImY- 

•k le mk. 400.
Cywilni pracownicy pułkowych warsztatów 

czołgowych I-go puł. czołgów na ileb . (łórnośU- 
aki mk. 3,i04.

Polanowski na pleb. Górnośląski mk. 160. 
Polanowskl na Inwalidów wojennych mk. 154 
Strzelczyk na jleb . (ł</rno3ląeki mk. 100, 
Ajzenman B^rk na pleb. .  „ 100. 
Seminarium Nauczycielski# na pleb. Górno

śląski mk. 714.
Z ichcrta Stefan n i pleb. Górnośl. mk. 10. 
Jarzębowski na fun usa p n io w y  mk. 20, 
Trener Mojfess na p le '. Górnośląski mk.SOOt. 
Skwlerczyński J .  na pleb. Górno ląskl rak. 100 
Ambamson. M. na pleb. Oórn>.śl. mk. 200. 
Jakóbowlcz Isaak •  ■ .  200. 
Marc ńskl M, . . .  200.
M łod iieł a Retkinl . .  .  3000. 
Il-ga kl. d. szkoły powszechnej f* 77 na pU* 

biscyt Górnośląski rak, 160.
Krakowski na fundusz prasowy mk. 240. 
Bączyk na pleb. Górnośląski rak. 50. 
M aiitnw le 1 Ofic!aliścl Tow. Akc. Schelbl»* 

ra na pleb. Górnośląski m k. 3750.
Tytułem kary r. pasażera na pot. Zol. mk, 12, 
lgn«ozak na pleb. Górnośląski mk. 100.
J. W. na fandasz prasowy mk. 100 
Szaniawski na (u dusz pra«owy rak. 401.
T. P. na fundusz prasowy rak. luo.
Tow. śpiewacze .Chór Mai)ańi»l* na p tek  

Oórnośląski rak. 1800.
A. L  t  okazji imienin Wt. W ojoieehowlc« 

Administratora .Pracy* na fundusz jraso  wy tak. i
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PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.: 
RACHUNKI,

BLANKIETY,
CYRKULARZB,

KWITABJUSZB,
AFISZE, .\

TROORAMY i ł. p. 
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH :::: .1 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W O .

- ŁÓDŹ. -

ifzejszd 8 99 PRACAÜ - TjÓDŹ, -

ftrzelozi R

LEC ZN IC A  L E K A R Z Y  SPECJALISTÓW
P io tr fe o w r sk n  H r . I7V drugie podwórze.

9 - 1 0 efteiaby osaa eodilea.
10-11 choroby wewn^trzoa •
1 1 -1 2 chor. skórne i we ner. sr
1 1 -1 8 choroby kobieca •
I i - l ohor. wewoftnna 1 dale- 

dana (płac t aerc)
•

H - l choroby cbłrar. l hoMac* •
choroby cbłrarfietM m

L‘—1 nszu, gardła 1 nosi •
y - 8 chor. skórna 1 wen«A
« - 4 choroby oeaa
3 - 4
3—4

choroby chira*. I r t l m  
chor. wewnątrz, i dztóao.

4—5 choroby nerwów* ien.toA.1 pHhfc
—uf? choroby kohieaa oodzlon.

n p -2 1 * ł a i M
XSi|*—lj|i •

m  
ł ts
8 
K  
¥

H  u w a g a «

i r .  G arlIésM  
d a  H a |M e k l  
A r . D atk iew iefl 
sir. Ł a g a w a U

< a  S a laak l 
d r . M v l l i i t o s K »

««v B a ld b s ra  
tir . S k aa law le

b a la k łtfa

B ltte l i te a d «
d r . 1 s t« . i a a U a t l  
d r . I t a n r y t a k l  
l a  C aafrilak l

S) Laeaaica o tw arta ea ix feá  iw útt éwMt 
Porada CO sak. Operacja i t y s ł m kt w m l H lg o «— wfri od  i

I
n
n
w
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Młody człowiek
b. oficer, artysta-malarz, posiadający średnio 
wykształcenie, ze znajomością języków: polskie
go, rosyjskiego i niemieckiego, obeznany z  biu
rowością, może pracować jako technik-kreślarz, 
poszukują posady. Oferty pod lit. L. F. 26 do 

Adrn. „PRACA", Przejazd 8.

fTlI II i  A meb‘*  flarderobf, lY l I J J l l J ł j  bielizn«, lutra, d y
wany. maetyay do szyela. Iłaco 
najlepiej. W a|«r»jck «»aoiijii 
ta 19. w »klepie. 528—1 1

Krawiec wojskowy
S c .  F t l d t a u f e e  (uL Piotrkow
ska 60), wykonywa tanio I eolld- 
nle wszelkie roboty w zakrea 
krawiectwa wojskowego I cywil*
eniro wchodzące._______________

sprzedam w dobrym 
stanie. Gubernator- 

494—3tka 18—3.

naso-
dutor*y. ussy 

Właticlclel n o .

Nadzwyczajne Zebranie Członków Stow. Przybląk;il się pios
•  •  _  _  d u ty . M iły, iółte łaty ma
„ W IO S N A 11

Z powodu niedojścla do s k u tk u  w  pierwszym  
terminie zebrania członków  byłego Stowarzysze
nia „Wiosna“, Z arząd  tegoż Stow. zw ołu je  n a  
dzień  20-go  lu tego  b. r. o godzinie 3-ej po połu
dniu, w  sali Zw. Zaw. Główna M  31 Nadzwy
czajne Zebranie członków, w  dru g im  terminie.

Uchwały powzięte na zebraniu, będą ważne 
bez względu na ilość obecnych członków.

Zarząd byłego Sfoe- „W iosna“.

CZCIONKI
zużyte kupujemy.

Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY* 
Przejazd Nr. 8, od 10— 12 1 od 6—7.

1

li

Ktrtf ginsazjitflB toż. KL BARSZCZEWSKIEGO
przyjmuję zapisy na kurs klas III, IV, V i VI. 
Kancelarja czynna codzień w godzinach od

4—8 wieczorem.

b*e, łeb eismao-t4i*
*ółc«, sletć dfuga. 1 
ie  go od«br»i ze zwrotem kosc
tdw . ■!. Ryba» H  w. 9. I  ,>.

Pralni ¡i chemiczna
ad w niej ,H . Sznic*, aostata o- 
ki cale n»byfc\  prsea S. P«|dt»u< 
fera, Lóći. ul. Wschodnia M 57 
poleca siq uwadte publlcrnoisl. 
Powieraoae obstahinki wykony*
wa tanio 1 solidnie._____________
przechodząc aL od Piotrkowskie] 
1 do KUlńtklefo, zgubiłem cho
lewką bros-®wą. Łaskawy zna
lazca saebcn zwr cii za wynagro
dzeniem 9W marek na KUlfiskłe- 
g o  99 do iklepn o b u  w t» . 553— (  
j)ybcayń*śi JO*ei zagubił pas*- 
IV port nieałec-ci, wydany w 
Ł o d z i. _________

zdolni na meblo
wą robotę, znaj 

d% prace Nowo-Zarzawaka M H  
u Ładyst<i*ra Ala^linika, tamże po- 
trsebny »■■hłople« na praktyk*. 
Ciobczak Micbał aagnLił paszt ort 
u  rosyjski, w ydiny w jin . Brre-
znle.______________________ 6 2 1 -3
Skradziono książeczkę odrccze- 
^  s U  rocanlka 1902, wydany ua 
iu lę  Aleksego Popislsklejo.

_______ __________ 581 —3
b Arasela zagubiła pas? 

port niemiecki, wydany w Ło-

Stolarze

w g ,  
dii.

Udzielam

Ogłoszenia d obne.
A. A. Kapuje '¡ ¿ ¡ ^
%% błelinn, Astra, assazyay do 
aryeia. dywany, na)lepie}, 
Benedykta 28, >■ 13. partar. La
t í  fk. _______ 403-80A. A. A. Akuszerka A damklewłca Marfa zagoblta le- 

Trcakle^ 4 L  6-«o »Uff»1* oMebowy wydaaą

lekcji pływ al
nych rano i 

wiooiorefli, ul. Gdartskn (Dltiga) 
1>, aa. *■________________ M j—2
^ajtibloaci dnia 9 b. ra. mitdzy 
^  *odz. 9 - 1 0  wlecw5r w oVoli- 
cy Konstantynowskiej lub Śred
niej, natca czarny, pasrport na 
Im I<] Wawrzyńca Garwlcklegu. 
9 melryki i akt Hubny, prośba ( 
świadectwo o zwolnienie syna. 
c rac  160 mk. Łaskawy znalazca 
n e t y  oddać do admia. .Praca*.

W «dawca Zanąd Oferęfowy lUMt* v  ŁodiTT Ttocsom w dcokami «Pitea* 8. ■ESSSS t)d|»wi»faUhy UłbWlK tfAgKiaM Cż


